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"winni odbyć dwuletnią praktykę na kolei. 


Nr 42. Dnia Il lutego. 
PRENUMERATA. — 
Kurjer Warszawski wy- BONDA 
ehodzi w dni powszednie wie- P ; 
czorem, w niedziele i święta ra- : 
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie z wyjątkiem c ke 
dni,poświątecznych dodatki po- Re 3 
ranne. Wa ite 
W arunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó- ` 
wnego. 
Oddzielna przedpłata na do= 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 


GBocizuacei< Poran ypa 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz ` 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. l 

Ogłoszenia i prenumerat 

rzyjmuje kantor codziennie o 
Ej rano do 8-ej wiecz.; w nie-- 
dziele i święta od 10 do 1w poł. 


Dziś: Lucjusza Bisk. Wschód słońca o godzinie 7 minut 28 Wscnód księżyca o godzinie 9 minut 25 r. Wtorek Faustyny, Jowity i Jordana 
Sobota: Gaudentego Bisk. W. Zachód $ i 3 2. Zachód A pr 8, „. 58 w. Środa: Juljanny Panny Męcz. 
Niedziela: Jaljana M., Eafrozyny P. Długość dnia godziu SN Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6 Czwartek: Sylwina B. Donata M. 
Poniedz.: Walentego K. M. Przybyło  „, R 1 5186 Dziś o godzinie 4-ej rano zimna © "R. Piątek: Symeona Bisk. Męcz. 
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KALENDARZ. 


pe słowiańskie. Dziś Świętochny; jutro Rudzy- 
na św, 

Nabożeństwa: W kościele św. Trójcy na Solcu o 7-ej 
zrana wotywa, prymarją zwana, zaś o 9'/, rano woty- 
wa kn uczczeniu Męki Pana Jezusa. 

Zgromadzenia: Yosiedzenie członków komitetu „peł- 
nego” Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towa- 
rzystwa—4-ta po południu.) 

Wystawy: Wystawa obrazów Józefa Brandta i wy- 
stawa konkursowa dzieł sztuki. (Krak.-Przedm. 15— 
od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa Towa- 
rzystwa sztuk pięknych, Krak.-Przedm. ur. 15 (od 10-ej 
rano do 4-ej po południu.)— Wystawa obrazów A. Kry- 
wulta. (Hotel Kuropejski — od 9-ej rano do 4-ej po 
południu.) 

Koncerla: Wieczór muzyki pokojowej instytutu mu- 
zycznego. (Sala b. pałacu Namiestnikowskiego na 
Krak.- Przedm.—8-ma wieczorem.) 

‘Teatras Wielki: dziś „Arria i Messalina”; jutro 
„Noe”;— Rozmaitości: dziś „Wicek i Wacek”; jutro 
„Przechodzień? i „Oj! młody, młody”; — Mały (przy 
ulicy Daniłowiczówskiej): dziś „Gennaro”; jutro „Genaa- 
ro”. (7!/, wieczorem.) 

“i Widowiska: Przedstawienie trupy niemieckiej: „Mena- 
chim ben Izrael”. (Teatr Buff przy ulicy Długiej—8-ma 
wieczorem.) 

„Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codzien- 
nie od 10-ej rano do wieczora.) 

BRE OE aana TC YA ATZ 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

— Po porozumieniu się władzy edukacyjnej z 
ministerjum komunikacyj, w tych dniach wszystkie 
szkoły miejskie, powiatowe i dwuklasowe wiejskie 


i r: 


* zostały zawiadomione o warunkach, jakie obowią- 


zywać będą z początkiem roku szkolnego 1857/8 co 
do przyjmowania kandydatów do szkół technicz- 
nych kolejowych. Jednocześnie wyjaśnione zostały 
niestóre paragrafy organizacji tychże szkół, a mia- 
nowicie: szkoły techniczne kolei żelaznych kształcą 
dzieci urzędników i oficjalistów (a w razie pozwole- 
nia i dzieci osób nie służących na kolejach) na 
techników drugorzędnych, tj. na dozoreów pomp pa- 
rowych, maszynistów, dozorców drogowych itp. 
Wykład w szkołach tych rozdziolonym jest na trzy 
kursa roczne, po ukończeniu których uczniowie 8 

o 
szkół technicznych przyjmowani będą wyłącznie 
poddani miejscowi i to tylko do 1-ej klasy, przed- 
stawiając świadectwa z ukończonych szkół miej- 
skich, powiatowych Jub nawet duchownych, po zło- 
żeniu egzamina 2 języka rosyjskiego i matematyki 
w zakresie przepisanym dla szkół, z których świa- 
dectwa otrzymali. 


= Z powodu zaszłych nieporozumień w przed- 
miocie naprawy chodników w niektórych punktach 
miasta, p. oberpoliemajster, po porozumieniu się z p. 
prezydentem, polecił komisarzom cyrkułowym do- 
pilnować, aby reparacje chodników uskuteczniali 


właściciele domów na swój rachunek w następują- | 


cych wypadkach: jeżeli bez wiedzy magistratu zo- 
stał zmieniony chodnik kamienny na asfaltowy 
z podstawą cegły, bez betou, jeżeli umieszczono 
litery metalowe jako szyldy i jeżeli sadzono drzewa, 
psując kamień lub asfalt, Na przyszłość zaś zostało 
poleconem służbie policyjnej przestrzegać, aby nikt 


" zwłaścicieli domów bez decyzji magistratu żadnych 


robót samowolnie na ulicach nie przedsiębrał, 


= Sporządzone w w$dziale budowlanym magi. 
stratu tutejszego projekt i kosztorys na budowę do- 
mu dla duchowieństwa parafji Przemienienia Pań- 
skiego na posesii po-kapncyńskiej przy ulicy Miodo. 
wej, przedstawione zostały do zatwierdzenia wła- 
„dzy wyższej. Projektowanym jest dom dwupiętro- 
Wy murowany o 7-iu oknach frontu, a koszt wysta- 


iwienia obliczony na rs, 23,649 kop, 2, 


— 


Służbie policyjnej polecono dopilnować, aby 
od dziś sprzedaż mięsa na placu Muranowskim na 
odkrytych stołach stanowczo został zaniechany. 

= Wczoraj, na posiedzeniu komitetu wystawy o0- 
brazów i starożytnych przedmiotów, zawartą została 
stanoweza umowa © udzielenie lokalu w hotelu Eu- 
ropejskim za opłatą rs, 900 na czas trwania wysta- 
wy od 1 go marca do 15 go kwietnia, z warunkiem 
ażeby od 25 go b. m. komitet miał już lokal w swo- 
jem rozporządzeniu. Z pomiędzy otrzymanych de- 
klaracyj uczestnictwa w wystawie, wspominamy 0 
niektórych. Hr. ordynatowa Zamojska przyrzekła 
udzielić 12 talerzy emaljowanych, Jean Pebicaud 
fotel bronzowy, figurki starożytne greckie i rzym- 
skie, szkatułkę srebrną z wieku XVII-go i obrazy, 
między któremi znajdują się dwa wielkiej wartości 
portrety Franciszka Holls'a, zaś hr. Józefowa Kra- 
siuska dwa stoliki kątowe, bogato ozdobione bron- 
zami w stylu Ludwika XVI-go, zegar bronzowy i 
dwie figurki z czasów dyrektorjatu. Trzecia część 
dochouu z wystawy oddaną będzie na rzecz nowo- 
tworzącego się przytułku dla starców i kalek. Do 
składu komitetu wystawy zaproszony został p. Adolf 
Suchorzewski, 


= Doroczne zebranie członków Towarzystwa 
wzajemnego kredytu odbędzie się w gmachu resur- 
sy kupieckiej dnia 8-go marca, o godzinie 7-ej wie- 
czorem. Porządek dzienny obejmuje: sprawozdanie 
za rok zeszły i etat na rok 1887-my, oraz wybory 
czterech członków rady, jednego członka zarządu, 
trzech członków delegacji rewizyjnej i trzech za- 
stępców. Karty wejścia wydawane będą od dnia 
258-go b. m. ; 


= Dnia 28-go b. m. upływa ostateczny termin 
wykupywania lub prolongowania różnych koszto- 
wności, zastawionych w tutejszym iombardzio miej- 
skim. Licytacja fantów przepadłych rozpocznie się 
dnia 1D-go marca. 


Komisarz cyrkułu powązkowskiego, radca 
dworu Alakrytski, < powodu choroby został uwol- 
niony od sprawowania swoich obowiązków, które 
zastępczo polecono spełniać porucznikowi Kniazie. 
wowowi. 


= Towarzystwo tatrzańskie na odbytem w dniu 
6-ym b. m. zebraniu rocznem zaprosiło prof. Wrze. 
śniowskiego na swojego Członka honorowego, 


= Z literatury. 

* Swieżo wyszła z pod prasy praca p. Kazimierza 
Sosnowskiego p. t. „Magnetyzm a bypnotyzm”, za- 
wierająca zestawienie dawniejszych i współczesnych 
w tym zakresie badań oraz poddawanie myślą w 
stanie hypnotycznym i na jawie. 

Ciekawe to dziełko podaje treściwy pogląd na te 
interesujące zjawiska ż dziedziny badań psycho- 
fizjologicznych, które w ostatnim dziesiątku lat tak 
powszechne obudzają zajęcie. = i 

Dołączony wykaz dzieł i wybitniejszych prae w 
tym kieruuku, w rozmaitych językach napisanych, 
ma za zadanie ułątwienie dalszych w tym przedmio- 
cie studjów, 

Znajdujemy tu całą historję magnetyzmu, który 
doszedł do niesłychanego rozgłosu w końcu osta- 
uniego stulecia, dzięki Mesmerowi, popadł w zapo- 
mnienie za jego uczniów i następców, teraz zaś na 
nowo wskrzęszony, Coraz bardziej zajmuje nietylko 
ogół publiczności, lecz i uczonych. 

Mamy tu naszkicowane prowadzone w tym kie- 
runka studja rozmaitych badaczy, które oświetlają 
zjawiska te z nowej strony i dorzucają mnóstwo no- 
wych a niezmiernie ciekawych spostrzeżeń, odsła- 
niające wiele zdumiewających zagadnień, a jednocze- 
śnie stwarzają dla dalszych w tym zakresie prac 
gruut poważny, bo naukowy, | 

* Ałosy w ostatnim numerze swoim zamieściły 
portret Edwarda Lubowskiego, rysunku Witkiewi- 
cza, odznaczający się wielkiem podobieństwem i 
wybornem wykonaniem 


m 
= 
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* Redakcja londyńskiego Graphic świeżo nade- 
słała sześciu tutejszym artystom-rysownikom zapro- 
szenie do stałego współpracownietwa. 

Tygodnik ten żąda częstego nadsyłania typów lu- 
dowych oraz ilustracyj ważniejszych wydarzeń. 

= Z teatru i muzyki, , 

* Sarassate występował wczoraj po raz drugi na 
estradzie sal redutowych w koncercie, którego siła 
atrakcyjna skupiła się na dwu punktach kulmina- 
cyjnych w koncercie Brucha i, w fantazji z „Car- 
meny”, 

W obu znakomity talent artysty przedstawił się 
z odmiennych stron: Bruch, traktowany w pierwszej 
części z pogodną fantazją, w drugiej z głębokim li- 
ryzmem, w ostatniej z wytworną werwą, miał w in- 
terpretacji jedno wspólne tło, spokój i powagę, ró 
żną wprawdzie od niemieckio.go stylu, ale nie mniej 
pełną sympatycznego, pociągającego wdzięku, 

Nie było tam wprawdzie tej szerokości, jakąb 
rozwinął jakiś wirtuoz ziomek kompozytora, ale na. 
tomiast drgała poezja uczucia, w artystycznej wy- 
powiadająca się formie. 

„Carmen” sprawia w wielkim wirtuozie zupełną 
metamorfozę. 

Jak gdyby pod wpływem gorących promiexi ro. 
dzinnego słońca i odgłosów narodowej pieśni, fanta- 
zja artysty przybiera namiętniejsze akcenta, których 
siła tak się potęguje w miarę coraz większej jaskra- 
wości barw w warjacjach, że przy końcu odzywa 
się ze skrzypców, promienieje ze skrzypka coś de- 
monieznego—i ten ton, zwykle tak mały, a miękki 
i wytworny, zdaje się rozsądzać instrument, a ta rę- 
ka, zwykle tak delikatna, pieszczona, zdaje się 
iskry smyczkiem wydobywać. 

Nie potrzebujemy dodawać, że temperatura entu- 
zjazmu ani trochę nie jest niższą od tego ognia in- 
terpretacji i że burza oklasków kończy ten praw. 
dziwie szatański popis. j 

Trzeci numer, warjacje na góralską piosenke 
kobziarza, kompozycji Sarassatego, uważamy tylko 
za pozór do pokazania pubiiezności, jak się igra z 
trudnościami techuicznemi, które tylko specjaliści 
ocenić umieją, 

W koncercie wczorajszym brała udział panna 
Pinkertówna, która bardzo wdzięcznie odśpiewała 
„Dumkę” Troszia i „Mazurka” Kratzerą, 

Orkiestra wystąpiła z nowością, 

Odegrawszy na rozpoczęcie koncertu uwertarę z 

„Oberona”, wykonała na zakończenie pierwszej czę - 

ści „Suitę baletowa Ludwika Grossmana, to jes: kil- 
ka luźnych fragmentów w formie muzyki mniej wie- 
cej tanecznej (z wyjątkiem końcowego marsza), w 
której kompozytor okazał się, jak zwykle, zręczny u 
instrumentatorem, znającym dobrze technikę efe- 
któw orkiestrowych, 


= Ze sztuki. 


* Do salonu Krywalta w hotelu Europejskim przy- 
były następujące obrazy: 

Franciszka Żmarki „Na skrzydłach pieśni”; Jacka 
Malczewskiego „Przemytniey”; Marji Bardzkiej „Stu 
djum z natury”; Karoliny Bierkowskiej „Zimą” i 
„Pożegnanie”; Franciszka Kostrzewskiego „Placów- 
ka Prusa”; Kazimierza Mireckiego „Wodnica” i 
„Typ górala z Zakopanego;” Stanisława Rostworow- 
ssiego „Lilla Weneda czaruje węże”, „Rosa Weneda 
wpośród wodzów” i „Rosa Weneda paląca ciała ostą- 
tnich wenedów”; Ludwika Stasiaka „Studjum z na- 
tury”; Stanisława Tondosa „Brama Florjańska”, 
„Kościół Pansy Marii w Krakowie” i „Kościół św. 
Katarzyny”. 

* Jan Woydyga, rzeźbiarz, stypendysta Towa- 
rzystwa sztuk pięknych, pracuje obecnie w Paryżu 
pod kierunkiem (;prjana Godebskiego nad grupą 
większych rozmiarów p. t. „Chłopi z pod Humania”, 

Dzieio to przeznaczone ua doroczną wystawę do 
paryskiego salonu, w końcu r. b, ukaże się i na ną. 
8żej wystawie sztuk pięknych, 
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== Odczyty na kasę Mianowskiego. 


Przypomina: , choć zapewne przypominać nie 
potrzebujemy, :« w dniu jutrzejszym odbędzie się 


w wielkiej sali Muzeum przemysłu i rolnietwa pierw- 
szy odczyt na tyle sympatyczną instytucję, jak kasa 
pomocy naukowej imienia Mianowskiego. 

Ponieważ odczyty mają popularyzować ostatnie 
rezultaty nauk przyrodnięzych, przeto ich organiza- 
torowie sprowadzili odpowiednie przyrzady i apara- 
ty, celem demonstrowania ich przed publicznością. 

Słyszeliśmy, iż na prelekcję wybiera się mnóstwo 
osób. 


= Z wystawy hygienieznej, 

Wystawa hygienieżna znajduje szczerych zwolen- 
ników nietylko w Warszawie, ale i na prowincji. 

W takich iniejscowościach, jak Częstochowa, So- 
snowiee, Włocławek itd., słowem bliżej lub na sa- 
mej linji kolejawej położonych, technicy i lekarze 
ofiarują się. z chętnym:udziałem w mozolnych pra- 
cach komitetu. 

Zarząd wystawy zamierza skorzystać z tego uspo- 
sobienia prowincji i czynności czlonków zamiejseo- 
wych ujmie w pewne normy stałe, jak to się dzieje 
na innych wielkich wystawach. 

Bądź co bądź z przyjemnością notujemy, iż około 
wystawy krząta sią już dziś cały nasz świat lekar- 
sko-techniezny, a w Gzęści i padagogiczny. 


= Na przyśułek, e 

Dziś tedy zbiera się na pierwsze posiedzenie no 
woustąnowiony komitet, mający sią zająć urządźe- 
niem z WA żebraczego Towarzystwa dobto- 
czynności; i 

pieki dobroezynnej potrzebuje przeszło 300 star- 

ców. płei obojga: i 

Nie wątpimy, iż wszyscy zaproszeni stawią się w 
lokalu Towarzystwa na godzinę 4-tą, 


= Ograniczenie kredytu. 

Wiadomo powszechnie, iż większość niemców- 
przemysłowców w naszym kraju korzysta głównie 
z kredytu niemieckich kapitalistów. 

Obecnie otrzymujemy wiadomość, iż banki nie- 
mieckie rozesłały poufne zawiadomienie, zalecające 
kljentom, ażeby ci ograniczali się z zażądaniem kre- 
dytu wobec niepewności położenia. 

Dotychczas podobne odezwy wychodziły tylko od 
naszych kapitalistów. 


== Nowe łazienki. 

Prawie corocznie przychodzi nam zaznaczać o 
nędznem i nieodpowiedniem dla takiego jak War- 
szawa miasta urządzeniu łazienek letnich na Wiśle. 

W tym roku zdaje się, iż nie będziemy mieli po: 
wodu do takich narzekań, gdyż od strony Pragi 
mają być urządzone nowe łazienki z wielkim kom: 
fortem i przewozowemi udogodnieniami. 

Dwaj przedsiębiorey przedstawili już do zatwier- 
dzenia władzy anszlag owych łazienek, które mają 
kosztować znaczną sumę. s 

Roboty rozpoczną się w drugiej połowie marca 
tak aby z nadejściem upałów łazienki były już kom 
pletnie gotowe. 


= Anachroniczna manja. 

Zdawałoby się rzeczą do prawdy niepodobną, aby 
ktoś w dzisiejszych czasach poszukiwał „kamienia 
filozoficznego”, ezyli zajmował się alchemją, która 
w rezultacie przyczyniła się do wielu wynalazków 
i odkryć w przemyśle i nauce chemji, lecz zarazem 
zrujnowała tylu ludzi. 

A jednak o takim manjaku, poszukującym złota, 
otrzymujemy pewną wiadomość. 

Człowiek ten, pod każdym względem rozsądny, 
urządził sobie laboratorjum alchemiczne i na do- 
świadezenia, wyłącznie w celu wyszukania wyma 
rzonego kamienia filozoficznego, wydaje znaczne su- 
my, uszczuplające coraz bardziej majątek. 

Na tym punkcie wszelkie perswazje rodziny i 
przyjaciół nie nie pomagają, p. „*, uparcie oddaje 
się swoim ulubionym studjom i mienie jego zmniej- 
szyło się już do połowy. 

ona i dzieci postanowiły nareszcie rozciagnąć 
nad manjakiem sądową kuratelę, aby ocalić resztę 
majątku, 

W tych dniach odbyło się konsyljum lekarzy -psy- 
chjatrów, którzy jednak dotychczas swego zdanią 
nie wyrazili, a manjak sprzedał właśnie za bezcen 
dom, aby otrzymać potrzebną na nowe kosztowne 
doświadcenia sumę. 


= Szczególny zbieg okoliczności. 

W tych dniach zmarł nagle rażony atakiem ajo- 
pleksji p. ,*,, przeciw któremu żona prowadziła jaż 
od czterech iat proces rozwodowy. 

Pan „*, stawiał takie przeszkody, iż sprawa po 
przejściu dwóch instaneyj musiała się oprzeć o Što- 
licę apostolską. | 

Właśnie pani „*, otrzymała z Rzymu wiadomość, 
iż słaba iest nadzieja aby małżeństwo zostało unie- | 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 11 lutego 1887 r, 


ważniene, gdy w godzinę później przyniesiono jej 
niespodzianą wiadomość o nagłej śmierci męża. 
Napisał on przed śmiercią, wcale jej nie przeczu- 
wając, tryamfujący list do żony, że związku ich nie 
nie rezerwie, 
Niestety omylił się, gdyż małżonce śmierć przy- 
szla z pomocą. 


===Niespodziany majątek. ; 

W tych dniach, w jednym z domów na Zielnej 
zmarła A. L., osoba niemłoda, uchodząca za pozba- 
wioną majątku, tak iż starnszką zaopiekował się jej 
krewny. 

Tymczasem po śmierci L, znaleziono rozmaite 
walory i dokumenta pieniężne. 

Wezwany komisarz sądowy, p. Bortnowski, za- 
bezpieczył pozostałą fortunę i okazało się, iż sta- 
ruszka posiadała 29,300 rs. w papierach wartościo- 
wych i 10,000 rs, w rewersach, 

Nadto znaleziono rozmaite klejnoty znacznej war- 
tości. 

Ponieważ istnieje podejrzenie co do żródła pochos 
dzenia znalezionej niespodzianie fortuny, śledztwo 
sądowe zostało żarządzone: 

= Kradzieże. WUJOŚ AI 5 

Na ulicy Leopoldyny pod nrem 13-ym, w mieszkaniu Aù- 
toniego Muszyńskiego spełnioną została kradzież rozmni- 
tych przedmiotów, wartości paruset rubli. — W wagonie 
tramwajowym między Nowym-Światem a Podwalem, Ka: 
rolówi Łubickiemu skradziono z kieszeni palta srebrną pa- 
pieruśnieę, oraz pudełko z klejnotami na sumę 130 rs.—Na 
Lesznie pod nrem 12-ym;, w mieszkaniu Cezarego Tarasie- 
wicza skradziono garderobę na sumę 184 rs. 


= Osziistwo. 

W dniu onegdajszym, Boruch Maltern padł ofiarą wła- 
snej łątwowieruości. s 

Na dworcu kolei terespolskiej zbliżył się do niego jakiś 
żydek, proponując ofstąpienie biletu do Moskwy ża pół 
ceny. 

Maltern chętnie się zgodził i z owym biletem wsiadł do 
wagonu. 

Okazało się, iż bilet jest fałszywy, więc Maltern z pierw- 
szej stacji, zapłaciwszy karę, powrócił do Warszawy. 
| szusta, który podszedł Malterna, dotychczas nie odn%- 
eżiono. 


= Przejechanie. 

W dniu wczorajszym, na Królewskiej, Karolina Matlako- 
wa, najechana przez ekwipaż prywatny, upadła. 

Podniesiono ją po przejściń z ekwipaźu ze źwichniętą 
nogą i ciężkiem nszkodzeniem w boku. 

Stangret zdołał bezkarnie umknąć. 


= Z ulicy. 
Na Senatorskiej, jakaś kobieta niewiadomego nazwiska 
wypadła z dorożki. 
Potłuczoną odwieziono w drugiej dorożce do szpitala. 
< mE CE 0 


4 Wspomnienie pośmiertne. 
W Żytomierzu zmarł niedawno ks. Władysław 
Niedzielski, wikarjnsz przy katedrze tamecznej. 
Urodzony w Warszawie w r. 1847-ym, przeżył w 
kapłaństwie lat 17. 
Jako proboszez w Białopolu odznaczył się dobro* 
czynnością, a niesienie ostatnich posług podkopało 
jego zdrowie. Gł f 
Ks. Niedzielski zasilał korespondencjami swojemi 
Echo oraz Kraj krakowski. 


= Nowe organy. 


Staraniem miejscowego proboszcza, ks, Kocha- 


nowskiego, kościół parafjalny w Kazaniu, po zu- 
pełnem odrestaurowaniu, otrzymał nowy organ, wy- 
robiony i złożony na miejscu przez jednego z tutej- 
szych fabrykantów. "sg 

Tenże fabrykant na zamówienie proboszeza, ks, 
Ordona, buduje wspaniały organ dla kościoła w 
Mławie. 

Fundusz na ten nabytek, w kwocie rs, 3000, zo» 
stał zebrany w części przez ks, Q. zaś w części 
przez urzędników miejscowej stacji kolejowej, któ- 
rzy na eel powyższy urządzili kilka przedstawień 
teatralnych. 1 F 

Organ ma być ustawiony w świątyni dnia 15:g0 
marca r, b: 


ENNI A E 
= Towarzystwo kredytowe m. Lublina. 
Otrzymujemy biłans za pierwsze półrocze działal- 

ności Towarzystwa, to jest od 1-go lipca do 31-go 

grudnia r, z. k 
W aktywach czytamy, między innemi, takie po- 

zyeje: pożyczki udzielone na 100 nieruchomości 

781,000 rs., fundusz na wykupienie kuponów 5,000 

rå., kapitał zdeponowany w kasie przemysłowców 

lubelskich na 5°/ lokatę 12,328 rs., depozyta w ka- 
sie Towarzystwa 126,100 I8. 

Bilans zamknięty został samą 935,030 rs. 34 kop. 

Przytoczone szczególy posłużyć mogą ża najłe- 
pszy dowód, iż organizacja towarzystw kredyto- 
wych miejskich w Królestwie była projektem szczę- 
śłiwie pomyślanym. 

Przy dzisiejszym napływie „wolnej” gotowizny, 
listy prowincjonalne zapewne i w iunych miastach 
znajdą kurs dobry, eo Się zaś tyczy pożyczek na 
nierttehomości, tych chyba w żadnówm mieście nie 
będzie zawiele, c” | 


== Z nad Niemna. a. © 4488 Sa 
Korespondent nasz donosi o znacznem ożywieniu ` 
się ruchu handlowego w okolicy nadniemeńskiej, 

Doskonała sanna ułatwia znakomicie komunika-' 
cję i przewóz towarów. 

Kupcy zwożą mnóstwo drzewa nad brzegi Niemna 
a Piaseczny, oczekując na porę rozpoczęcia się 
spławu. 

Są to już resztki odwiecznych puszez miejscowych, 
dos podobnie jak przedtem zabiera niemiec zə ` 

ezcen. 3 


= Straż ogniowa. p 

Ze sprawozdania straży ogniowej ochotniczej w 
Łęczycy dowiadujemy się, iż w r.z. wystawiła ona 
kosztem 934 rs. wieżę i ząkupiłą różne przyrządy 
ratunkowe. , 
Wartość narzędzi ogniowych przechodzi juź obe- 
enie 8,000 rs. i 
W roku zeszłym straż ogniowa wzywaną była do 
pożaru 13 razy, 

Kasa strażacka wykazuje dobre rezultaty, gdyż 
nie ma dłużów i posiada 212 rs. remanentu w gò 
tówce, ne 


Towarzystwo składa sią z 129 członków czynnych 
i 88 honorowych; ci ostatni uiszczają składki roczne 
w wysokości po 3 rs, 


i 


= Zawieszenie produkcji: j 

W Kijowie, jak donoszą gazety miejscowe, otrzy 
mano w d.4ym b. m. wiadomość, iż hrabina 
Branicka poleciła zawiesić czynność w dwóch cu= > 
krowniach: seliwońskiej i kożańskiej, przerabiają: * 
tych ogółem 400,000 berkowców buraków. 

Rlantatorowie już zostali o tem uwiadomieni. 

Jednocześnie br. Bobrzyński zamierza na nadeho* 
dzącą kampanję zamknąć również dwie swoje čit- 
krownie. 


= Bal 

W Odesie, jak donosi Odesk, wiest., odbył się w d. 
5-ym b. m. w sali giełdowej bal na korzyść katoli- 
ekiego Towarzystwa dobroczynności. ' 

Zgromadzenie było nader liczne i dochód zna- 
czny. FE) 

== Słuszne, | 

Dwóch znaczniejszych przemysłowców w Łodzi > 
zmieniło, jak donosi Dzien. łódz., dotychczas używa- 
ny język niemiecki ksiąg buchalteryjnyeli na polski. 

Przykład godzien najszerszego naśladownictwa 
nietylko w Łodzi, om 


= Oględziny wieprzowego mięsa. 

W ostatnich czasach zaszło w Kaliszu kilka wy» 
padków zapadnięcia w chorobę po spożycin wie- 
przowiny. s - s t 

Wskutek tego postanowiono, iż odtąd mięso wie- 
prźowe poddawane będzie oględzinom mikrosko- 
powym. 4 

Kontroli tej jednak poddało się tylko kilku rzeźni- 
ków, rezultaty nie mogą więc być stanowcze 


= Poszukiwacze brylantu. 

Prosty wypadek przemienił chwilowo zwykłe bło= 
to ulice Nowo-Aleksandrji na kopalnię djamentów. 

Przeja „złotej gorączki” wystąpiły też tutaj 
w całej pełni, podobnie jak u gambucinos'ów ame- 
rykańskich. 

Fakt sam opowiada az, lub, w następujący 
sposób: 

Jeden ze studentów instytutu miejscowego zgubił 
duży brylant z pierścionka, a gdy zarządzone na 
razie poszukiwania nie wydały skutku, ogłosił, iż 
da znalazcy brylantu 100 rubli nagrody. 

Chęć łatwego zarobku zgromadziła wkrótce tłum. 
ludzi, którzy zbierali błoto rzeszotami, a przemywa- 
jące je starannie, szukali Ang lęgu e 

ie potrzeba mówić, iż o każdą piędź ziemi sta- 
czano formalne walki. 

Ostatecznie jednak brylantu nie znaleziono, 

A jeżeli to był tylko figiel studencki? 


== Samobójstwo. s 

Z Kalisza donoszą nam o smutnym wypadku 58 
mobójstwa młodego i powszechnie lubianego wła: 
ściciela dóbr B., Zygmunta M. 

Powodem miały być niepowodzenia majątkowe. 


= Samobójstwo z miłości. + 

Niedawno w mieście Koninie zdarzył się tragicz= + 
ny wypadek samobójstwa z miłości. -© - 

Mieszkaniec tamtejszy Ka oświadczył się o rę- 
kę panny, która zdawała Się przychylnem okiem 
patrzeć na K., ze wszęchmiar stanowiącego to, co 
się zwykło nazywać dobrą partją. 

Odpowiedź jednak wypadła nieprzychylna. 

Wówczas zrozpaczony K, napisał list, oznajmia- 
jąc, że jeżeli w ciągu trzech godzin nie odbierze 
olośiażly słówka nadziei, bezwarunkowo pozbawi 
się życia, ; m 
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Panna wzięła to za eg! pogróżkę i napisała 


żartobliwie: „zapraszam się na pański pogrzeb”. ` 
-Egzaltowny młodzian po takiej odpowiedzi po- 
szedł na most i rzucił się z niego w nurty Warty. 
Nawet zwłok samobójcy, pomimo usilnych poszu- 
kiwań, nie odnaleziono. l 
Pannę, dotkniętą pod wpływem wyrzatów sumie- 
nia obłędem umysłowym, wywieziono na kurację 
do Warszawy. 


= Pożar. | 

W Pińsku wybuchł w tych dniach znaczny pożar. 

Spłonęło 25 domów ze sklepami w pobliżu kla- 
sztoru. 

Straty wynosza, o ile dotąd wiadomo, kilkadzie. 
Biąt tysięcy rubli. 

Pożar wynikł wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem: pG 


Z sad óv; 


W obronie własnej: 


Przed kilku tygodniami pan R. żostał napadnięty przez 
psa, który, warcząc, chwytał za nogi przechodnia. 

Pan R., znajdując się pod wpływem dag b= pie ude- 
rzył psa w łeb laską, zaopatrzoną w gałkę ołowianą. 

Cios był silny i pies padł ogłuszony, a chociaż go na 
razie, ocucono, w parę dni później zdechł. 

aściciel buldoga zaskarżył pana R. o zapłacenie 60 

rs., tyle bowiem za psa miał przed rokiem zapłacić: 

Powód motywował swą skargę tem, iż pies był zaopa- 
trzony w kaganiec, co zresztą świadkowie K aa sm 

Pozwany, przyznając. się do wymierżenia śmiertelnego 
ciosu w łeb buldoga, oświadczył, iż na razie kagańca nie 
zauwążył, nie miał zaś czasu-do namysłu, z obawy po- 
kąsania. =i ah j, 

Sędzia pokoju XVI-go oddziału uważając, że R. w da- 
nym wypadku działał w obronie własnej i nie miał z gó- 
ay powziętego zamiaru zabicia psa, akcję powoda PR s 


Losy umowy wzajemnego ubezpieczenia. 

W dniu 24-ym maja (5 czerwca) 1884 r., grono obywa= 

teli ziemskich gubernji płockiej w liczbie 28 zawarło przed 
rejentem płockim, Zygmuntem Łempickim, umowę dobro- 
wolną, w której poręczyli sobie nawzajem wynagrodzenie 
za szkody i straty na wypadek ognia pod ami i w 
sposób szczegółówo w akcie określony. 
(„Z powodn nieistnienia towarzystwa rządowego ubez- 
pieczenia ruchomości od ognia—mówi $1 zawartej umowy— 
oraz z uwagi na ciągłe podwyższanie składek przez towa- 
rżystwa asekuracyjne prywatne, poddaj nie zawiązują 
żadnego towarzystwa ani spółki, zawierają jedynie umowę, mo- 
cą której uczestnicy, tę umowę podpisujący, poręczają 80- 
bie wzajemnie wynagrodzenie za szkody wskutek ognia 
bach rolniczy, w iamantarzech, pinjopiodach L przero- 
bach czych, znajdujących się w posiadanyc rzeż 
Widacki wy: a 9 | okoti. Tadż 

„Poręczenie to będzie miało ten skutek, iż z funduszów, 
niniejszą umową przewidzianych, wypłacane będzie w ra- 
zie pogorzeli wynagrodzenie za straty z tego tytułu wy- 


zia 


~ nikłe, nyel w sposób i podług zasad niniejszą umową prze- 
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Kontrahenei oznaczyli dalej w art. 3 czas trwania umo- 
wy na lat 12, tapii dnia 1-go lipca 1896 r. włącznie, w 
art. 4 prawa iro wiązki uczestników, w art, 5—10 czyn- 
ności i sposó 


zwoływania zebrań ogólnych, w 11i 
12 organizację zarządu, w art. 13—17 aiai je! 


mowy. 

Dalsza działalność grupy obywateli zakwestjonowaną 
została odezwą prezesa sądu okręgowego, wystosowaną do 
rejenta Łempickiego, w której mieściło się zawiadomienie, 
iż wobec art. 3, 5—10 (zebrania ogólne), 30 (przyjęcie no- 

ch uczestników przez głosowanie za poddaniem się wa- 
rinkom umówy), 38 (delegacja członka zarządu do oceny 
orzelowych), 43 (rozstrzyganie sporów), 44 (dal- 
sze losy gdy) i 48 (o którym wyż j) nadto wobec art. 
1832—1842 ti cyw., 18—50 kod. handl., Najwyższego 
ukazu z d 3 = (12 sierpnia) 1856 'r., art. 6 kod. cyw. 
Kr. Pol. i art 90 ust. not. sporządzenie aktu uhezpiecze- 
nia obywateli płockich nie było legalnem. 

Z objaśnienia, złożonego przez p. Łempickiego sądowi 
płockiemu, wyjmujemy przedewszystkiem ustęp, w którym 
Wyiożone zostały niezbędne cechy spółki. Do takich nale- 
żę: wkład, cel osiągnięcia zysków i ogólny interes ucze- 
stników. 3 

Z trzech warunków spółki, akt zawarty przez ziemian 

ockich odpowiada tylko ostatniemu. Rivier, komentator 
Prawa handlowego, mówi Aj rz że „kontrakt wzajemne= 
go poręczenia nie stanowi kontraktu spółki, bo chodzi tu 
Jlko o wynagrodzenie strat, a nie o zyski.” 

ak samo twierdzą Maurlon i Bécan. 
„Wobec tego kontrakty tego rodzuju powinny tylko po- 
siadać ogólne warnaki umowy, jak to nakazuje art. 1107 
d C, a określa bliżej art. 1108 tegoż kodeksu Umowa z 
d; 5 czerwca r. 1884 nie jest również z tego punktu wi- 
ranig umowy handlową, a zatem i Ukaz z r. 1856-go, 
Przytoczuny w odezwie, stosowany być do niej nie może, 


mówi on bowiem tylko o stowarzyszeniach akeyjnych i 
komandytowych na”sumę: wyżej. 1500005- rs. 

Że ogólna forma funkcyj zjednoczenia ziemian przypomi- 
na proceliwę spółek, nie zmienia to w niczem istoty umo- 
wy. Wreszcie kodeks, u nas obowiązujący, nie zakazuje te- 
go rodzaju umów, a za granicą zjednoczenia w celach ase- 
kuracyjnych dosięgły już zuacznego rozwoju. 

W obec tych danych akt z d. 5-go czerwca 1884-go r. 
nie sprzeciwia się art. 90 ust. nòt., zakazującemu notarju- 
szom sporządzenia umów, prawem niedozwołony ch. 

Sąd okręgowy płocki na ogólnem zebraniu cziovków Zam 
decydował, po zbadaniu sprawy i odczytaniu objaśnień p. 
Łempickiego, iż akt, przez niego sporządzony, ściśle bio- 
rąc, nie odpowiada pojęciu o spółce, nie ma bowiem w da- 
nym wypadku wkładu (art. 1833 k. c.) ieelem jego nie by- 
ło osiągnięcie zysków (art. 1832), a tem mniej nie odpo- 
wiada pojęciu o spółce handlowej (art. 18—50, kod. h.). 

Jednakźe nmowy tego rodzaju podlegają ogólnym prze- 
pisóm prawa cywilnego i państwowego. Słuszną zrobił ù- 
wagę rejent, że forma procedury wewnętrznej na zmiąnę 
istoty nie wpływa, z ogólnych jednak warunków organi- 
zacji zjednoczenia widać, że dążeniem uczestników było 
utworzenie stowarzyszenia, co objawia się najbardziej w 
urządzeniu zarządu, zebrania ogólnego i kapitału rezer- 
wowego, który stanowi własność wspólną uczestników. 

Dalej w motywach decyzji powołaną została ustawa o 
zapobieganiu przestępstwom (u nas nie obowiązująca), 
Z przytoczonych okoliczności sąd okręgowy wyprowadził 
konkluzję, że akt umowy ubezpieczeniowej, jako przeci 
wny prawu. sporządzony został nielegalnie i powinien być 
unieważniony. £ 3 . 

Co do rejenta Łempickiego, sądokręgowy, nie znajdując 
w postępowaniu jego cech występnego zamiaru lub cech 
złej woli, ograniczył się zwróceniem mu uwagi na niewia- 
ściwość sporządzenia aktu. 

Od decyzji tej p. Łempicki zaapelował do ogólnego ze- 
brania członków izby sądowej, przyczem wyłożył „w skar- 
dze swej przytoczone już wyżej zasady obrony, zbijają 
jednocześnie motywa sądu płuekiego. 8 A 

Izba sądowa, wychodząe z zasady: 1) że rejent poświadcza 
tylko zgodę kontrahentów i rzeczywistość wymienionych w 
akcie okoliczności i sporządzony | rzez niego akt może być u- 
nieważniony tylko drogą akcji cywilnej, po wysłuchaniu stro- 
ny interesowinej (w danym wypadku obywateli płockich) i 
2) że wobec art. 22 i 90 ust. not. i Najwyżej zatw. post, 
kom. do spraw Król. Pols. z dnia 14 (26) kwietnia 1872 r. 
umowa otrzymuje nazwę zgodnie z jej istotą i celem, a 
więc w danym wypadku powinna była być nazwaną Towa- 
rzystwem wzajemnej asekuracji i powinna była być przed- 
stawioną do zatwierdzenia władz właściwych i nieuczynie 
nie zadość temu bgi prawa stanowi wykroczenie kar- 
ne, postanowiła skierować sprawę na drogę karną, uchy- 
lając decyzję sądu płockiego zarówno eo do ważności akty, 
jak co do winy rejenta Łempickiego. 

W ten spósób sprawi dyscyplinarna weszła na wokandę 

m karnego, który rozstrzygnął ją w pierwszej instancji 
w Płocku. Wyrokiem sądu okręgowego, p. Łempicki ska- 
zany został na publiczną naganę wobec sądu, Struna cywi]- 
na procesu, a mianowicie kwestja ważności aktu z dnia 
5-go czerwca 1884-90 r. została wyrokiem nietkniętą. 

Wskutek apelacji oskarżonego, oraz protestu prokuratora, 
sprawa sądzoną była ostatecznie onegdaj w Il-im departa- 
mencie kryminalnym izby sądowej. Pomijsmy zasady, ape- 
lacji, jako nie zawierające prawie nic nad to, co już było 
wymienione wyżej, notujemy tylko, iż protest, . upatrując 
w czynie p. Łempickiego zią wolę i świadomość 
stwa, żądał zastosowania do niego art. 464 k. k. 
410, który mówi tylko o niedbalstwie w pełnieniu obowiąz- 
ków) i unieważnienia tego owocu występuej działalności 
rejenta, jukim jest akt asekuracji. 

W obronie p. Łempiekiego przemawiał adw. przys. Pe- 
płowski. Pierwszą część jego mowy wypełniły dowody cy 
wilnej natury, dążące do wykazania możliwości i legalno- 
ści aktu. i 

W drugiej połowie obrony, adw. przys. Pepłowski, użąz 
sadniał niebyt istoty przestępnego czynu ze strony p. Łem- 
piekiego. Kwestja rednkuje się do takiego Inb innego poj- 
mowania przepisów prawa, a więc dy różnicy poglądów. 
teoretycznych. 

e to grunt chwiejny, fajlepszym dowodem powoływą- 
nie się w tej sprawie różnych iustancyj n% Inne zupełnie 
przepisy prawa. I sądy przeczą sobie nieraz, wprost od- 
miennie rozstrzygające sprawy. Tem mniej winić można re- 
jenta, który wśród tysiąca czynności sporządza akt wobęc 
tylu poważnych obywateli. 
Nie tylko mogło, ale jak to widać że sprawy, wydało mu 


przestęp- 
(a nie 


się rzeczywiście, że akt nie zawiera w sobie nic przeciwne- 
go prawu. O złej woli wobec okoliczności Sprawy i braku 
interesu materjalnego mowy być wcale me może, 

Izba sądowa podzieliła ten pogląd i wyrok sądu okręgo- 
wego co do p. Łempickiego zatwierdziła, nadto ządecydo< 
wała, iż akt z dnia 5-go czerwca 1884-80 ©. nie ma zna- 
czenia jako akt rejeutalny. E. W. 
TE oen EE ae aa amaan 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 


Przyswajanie i ułuskawianie niektórych zwierząt do- 
mowych. 

Głównem w tej mierze prawidłem jest łagodne i 
przyjacielskie obchodzenie się ze zwierzętami, Zwierzę- 
ta nie wymawiają wyrządzonej im krzywdy, ale bywa- 
ły przykłady, że wyniesioną za nią urazę pamiętają 
przez lata, Jeżeli się kiedy zdarzy, lub koniecznie po- 
trzeba zmusi uderzyć zwierzę, nie należy pozwalać od; 
dalić mu się od siebie dopóty, dopóki pobłażaniem i 
pieszczotą nie złagodzi się w niem wymierzonej kary i 
nie zatrze urazy do tego stop:la, Żeby nie czuło więcej 
potrzeby uciekania od nas. Gdyby uderzonemu pozwo- 
liło się uciec, wtedy pozostanie najczęściej bojaźliwe, 
nieufne, nie okazujące serdeczniejszego przywiążsnia, 
gotowe prędzej unikać, aniżeli biedz na spotkanie swo- 
jego pana. Obok karesów, najwięcej przywiązuje zwie- 
rzęta podawanie im pożywienia z własnych rąk, Trzy» 
many i rozgrzany w ręku pokarm, porzucony psu, bus 
dzi w nim, oprócz wdzięczności, bliższe poznanie swoje- 
go pana, tłumaczące się zapamiętywaniem owego za- 
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pachu ciała, ajak go nazywają pospolicie, „węcliu”, po 
którym pies poznaje pwojggo przyjaciela, nawet go nie 
widząc. Konie przywiążhją się także, kiedy im się 
daje często jeść z reki po kawałku cukru, garści prażo- 
nego owsa, Chleba, bułki i t. p kiedy je sie częstowi- 
dnje, a za każdym razem: pieści, klepie po szyi, gła- 
szcze, ą nigdy nie draźni, ani dokucza, Chcąc przywią- 
zać do siebie koty, trzeba się starać o ich względy od 
samej młodości, (dy dorosną po za pokojami ułaska- 
wienie ich staje się jnż niemal niemożebne. Koty lubią 
niektóre pachnidła, a ztąd i osoby, tych zapachów uży- 
wające, lub mające je przy sobie. Do tych ulubionych 
pachuideł należą niektóre rośliny, jako to: ozanka (łe- 
nerium marum lub marum terum), zwana inaczej ko- 
ciem zielem, dalej kożłek (valeriana), rożmaryn i t. p. 
Te zapachy sprawiają im radość i nęcą je do osób, Naj- 
ulubieńszą jest owa ozanka, czyli ziele, które napotka=/ 
wszy, wąchają zapamiętale, tarzają się w niem i wycie- 
rają. 


NEKRKOLOGJA. 


+ Dnia 10-go lutego r. b., pa krótkiej lecz cięźkiej chox 
robie, zmatł, przeżywszy lat 13, 8. j. Eugenjusz Łużyśński, 
uczeń Klasy II-ej gimhazjnm I-go. Pozostała matka wraz 
z bratem i siostrą zapraszają krewnych, yrzyjawiół 1 znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok z mieszkania (ulica Żóra- 
wia Ñ 29) w diin 12-ym lutego r. b., to jest w sobotę, 
na cmentarz wolski. i —486— 

+ Dnia 12-go lutego r. b., to jest w sobotę, w ko- 
ściele "Panny Marji 1a Nowem Mieście, o godzinie £9w8j 
zrana odbędzie się wotywa żałobna za duszę ś.p, Aleksan=" 
da B'>łkowskiego, b. budowniczego miasta Piotrkowa, 
na które pozostała żona dziećmi zaprasza krewnych i zna- 
jomych. 24BI= 
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Wiedeń 10-go lutego: (Tel. pryw. kirje Wy —- 
Gielda dzisiejsza ożywiona.  Usposobitnie * stałe, * 
wobec kategoryczny ch zapewnień z Berlina; żę mias 
bezpieczeństwo wojny minęło. 

Paryż 10-go lutego. (Tel pryw. Kur). W.) — 
Rada ministefjalia uchwałiłą, Że po ukóńczeniu 
przez izbę deputowanych rozpraw budżetowych, u- 
stawa o cłach zbożowych wziętą ma być pód obra= 
dy przed projektami wojskowemi. (45. półn.) | 

Hrukselia 10-g0 lutego. (Tel: pryw. Kurj, W,)—- 


Rozruchy socjalistyczne w Gandawi wodu re- 
krutacji ponowiły się. Boojalióok ACA | w: özer- 
wone kokardy, stawią opór policji i wojsku.. Ko- 
misarz policji niebezpiecziiłe'raniony, a p 

Londyn 10 go lutego. (Telegr. Ayencji półn.)-— - 
Na wczorajszym, bankiecie tutejszy ch ivb handło- 
wych, towarzysz ministra. spraw zewnętrznych 0- 
świadczył, iż rząd angielski, usilnie stara się © za- 
chowanie pokoju. Niebezpieczeństwo wojny: rze: 
czywiście istnieje, lecz wszyscy bez. wyjątku monar-. 
chowie i ministrowie dążą do wzajemnych ustępstw. 
Nie doszło jesz0ż8 do tak silnego rozjątrzenia, żeby 
można było tważać wojnę nietylko zá nienniknioną, 
ale nawet, za prawdopodobna. 

Honstantynopol 10.g0 lutego. (Tel: pryw? 
Kurj. W.) — Ajencja Iłayasa donosi, że. propozycje 
angielskie, oprócz zneutralizowania Egiptu i kanału 
sueskiego, tudzież zapewnienia samorządu pierwsze: 
mu, zastrzegają na rzecz Anglji prawo odkupienia 
Egipti, oraz w razach wojennych prawo prze» 
marszu wojsk angielskich, zarówno drogą morską 
jak lądową. Większość ofieerów armji egipskiej 
ma się składać z anglików. Panuje tn przekona- 
nie, że Anuglja stawia propozycje nie do przyjęcia 
naumyślnie dlatego, aby przedłużyć okupację, (47. 
półn.) 

fi onstantynopol 10-go lutego, (Tel, pryw. 
Kurj. W.) + Giównym punktem propożycyj angiel. 
skich co do Egiptu, które przywiózł tutaj sir Drum< 
moat Wolf, jest zneutralizowanie Beiptu, 

i onstantynopo! 10-go lutego. (Tel. 47. półn.) 
Cankow nie przyjął propozycji rządu bułgarskiega 
co do wyznaczenia jednogo rejenta i dwóch mini. 
strów z partji opozycyjnej i żąda, aby opozycja 
miała liczniejszy udział w rejencji. 
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4 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 11 lutego 1887 r. Nr 42 
i rowi Dłnga,—z Kol k K kiej—z T ioti 
Tolegramy handlowe, ODPOWIEDZI REDAKCI. PRA pała WE WY 
płanowi, —z Gonsocyna Potocki Chmielna,—z Abo Nordens- 


Berlin 10-go lutego. 

Po początkowych obawach ogólnych uspokojono 
się cokolwiek i jeżeli usposobienie przyjaźniejsze nie 
rozwinęło się, to przynajmniej ruch zniżkowy po- 
wstrzymany został, Kursa po większej części bar- 
dzo małym tylko uległy zmianom. Wartości spe- 
kulacyjne prawie bez zmiany. Akcie kredytowe o 
2 m. wyźej notowano. Wartości bankowe w zanie- 
dbaniu, kolejowe bez zmiany. Na polu rent obcych 
dla rosyjskich usposobienie niezbyt żchętne, kursa 
utrzymać się zdołały. Ruble również prawie bez 
zmiany, Żyto w obu terminach o pół marki niżej. 


Berlin 10 go lutego motowanie urzędowe giełdy. 


Bil. ban. ros. w tr. nat. 183.— |Akcje kredytowe . 445.— 
Weksle na Warszawę 18260 |Listy zast. ser. I-ej 5780 
Wek. na Peters. krótk. 182.40 |Weksle na Lon.krótk. 20.38 
Wek. na Peters. dług. 181 60 » `» „ dugot. 20.24 
Bil. ban. ros. na dost. 183—- |Żyto w tow. gotow. 131.25 


Wschodnia poż. II em. 55.40 |Żyto na jesień . 13150 
Petersburg 10-go lutego, 
Weksle na Londyn <.4 s « > 


Pożyczka premjowa I-ej emisji A . «236!/s 
S à Il-ej emisji  . .227!/g 
Półimnecjały + « «e 6.5 0 Gie 4:6 » NIĄ 
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Poprawa usposobienia dla rnbli w Berlinie objawiła się 
tem zaledwie, że kurs tranzakcyj końcomiesięcznych pozo- 
stał niezmieniony, podczas gdy tranzakcje kasowe obniżyły 
się w,kursie o pół marki. Kursa weksli na Warszawę i 
Petershurg, jak również i innych wartości rosyjskich, po- 
zostały niezmienione. Jest to o tyle pocieszające, że sza- 
cowania. wczorajsze poranne zapowiadały drobną zniżkę. 
Ponieważ jednak nie zaszło nic, coby to powstrzymanie się 
w zniżce za początek ruchu: zwyżkowego uważać pozwa- 
lało, przeto trwałości temu stanowi rzeczy zapowiadać 
trudno. W każdym razie, po wczorajszej gotączkowej 
zwyżce kursu walut obcych na giełdzie warszawskiej i 
przekroczeniu w ten sposób równi berlińskiej, spodziewać 
się można dziś nieco spokojniejszego zapatrywania się na 
rzeczy, rozumie się jeżeli szacowania znowu nie przerażą 
Z. 2 at dnia poprzedniego były: 183.50, 183, 443, 
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sia 3 CENY ZBOŻA 
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naina 408— aro RE TIO — 126, średnia 114—118, ordy- 
aż to: Kia 84—86, średnie 81'/,—83, ordynaryj- 
Jęczmień: wyborowy 81—87, średni 74—-80, ordynaryj- 
cz Owies: wyborówy 80—85, średni 70 — 77, ordynaryjny 


d 96. ; 
s = 95—110. 
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Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Z Odesy dońoszą, iż w ostatnich dniach- usposobienie 
tamtejszego rynku zbożowego było słabe. Wyjąwszy po- 
kupu dosyć żywego na kukurydzę lepszych gatunków, zre- 
sztą inne zboże kupowano niechętnie, przy ustępstwach ze 
strony sprzedających. , ; 

Pszenica stosownie do gatunku, sandomierka biała wagi 
9 p. do 9 p. 20 f. i 9'p. 30 f. na czetwert, płacona 1.10, 
1.25 do 1.33 za pud. Żółta,od 9 do 10 p. wagi i wyżej 
1.08, 1.23 do 1.32, w takiejże samej cenie czerwona. Besa- 
Pzero o 1 do 2 kopiejki na pudzie taniej. Girka 1.08 

o _ 1.30. 

Żyto wagi 8 p. 10 f. do 9 p. 30 f.—66 do 75 kop. 

Owies 53 do 67—bez pokupu. 

Jęczmień 57 do 63 kop. 

ukurydza sucha stara 70 do 71, wilgotna nowa 68 do 
70 kop. za pud. Nowa suszona 64 do 66. 

Len 1.56 do 1.60. 7 

W Gliwicach pszenica prawie bez zmiany, biała 12.60 do 
13.50 m. za 100 kito, czyli 1111/, do 1193/,, czerwona 18 m. 
115 kop., żółta 1265 do 13.30 m.—112 do 117'/ą kop. 

Żyta dowozy znaczne—n w skutek tego usposobienie nie- 
co słabsze. Polskie notowano 9.60 do 10.15 m. za 100 kilo, 
czyli 85 do 89'/, kop. za pud. Litewskie 9,50 do 10 m. 84, 
do 88'/, kop. Jeleckie niechętnie kupowane po 8.25 do 9.15 
m., czyli 73 do 81 kop. za pud. 

Owies bardzo zaniedbany—ceny 7.50 do 9 m. za 100 kilo, 
czyli 66'/, do 79'/, kop. za pud. ; 

Jęczmień bez zmiany—7 do 11 marek, czyli 62 do 97 
kopiejki. : 

Groch i gryka również bez zmiany. 

Siemię lniane po bardzo różnych cenach od 13.50 do 20 
m. za 100 kilo—czyli 119 do 176 kop. za pud — stosownie 
do gatunku. 

Makuchy lniane 103!/, do 108'/, kop., rzepakowe 73 do 
79'/, kop. za pud. f 

W Loudynie usposobienie dla pszenicy bardzo słabe. Ce- 
na 36 do 37!/, szyl. R. 

W Paryżu pszenica 22.60, mąka 51.60—usposobienie spo- 
kojne. 

W Peszcie słabiej, pszenica 9.12. 

W Wiedniu pszenica 9.48, żyto 7.22. 

W Nowym Yorku pszenica 927/,, mąka 3.35. 


W drukarni Kurjera Warszawshiego,==Flac Teatralny ur.4/5c(nowy Y). - 


— Pani E. D.—Proszeni jesteśmy o sprostowanie 
podanego adresu p. J. Borawskiego. Nie Królewska, 
lecz Tiębacka nr. 1-szy, na 2-em piętrze. 

— Zapylującemu.—Fabryka gwoździ, której przed- 
stawiciel, p. Bernard Schein, należy do syndykatu, za- 
wiązanego w tych dniach w Warszawie, znajduje się 
nie w Będzinie, Jeez w Sosnowicach. 

— liządcy domu.—Przepisów drukowanych nie ma, 
instrukcje wszakże znajdzie pan w kancelarji p. ober- 
policmajstra. 

— Punu W. N.—Oba te monologi były drukowane 
w Echu muzycznem, niech się pan zatem uda do redak- 
cji tego pisma. 

— Panu M. W.—Przy teatrach warszawskich nie 
ma szkoły dramatycznej, nikt zatem „na naukę” nie 
jest przyjmowany. Mogą się tylko ubiegać o przyjęcie 
i debiuty wykwalifikowani artyści. 

— Panu K.—Bezimienne doniesienie nie jest jeszese 
read iż zamiar takiej podróży istnieje rzeczywi- 

cie. 

— ŹZdbieraczowi-—Dwa są rodzaje zbieraczy pism: 
jedni zachowują cały komplet pisma, drudzy od czasu 
do czasu wycinają coś, co ich bardziej zainteresowało, 
lub kolekcjonują powieści. Układ, jaki pan proponuje, 
byłby dogodniejszym dla tych, którzy zachowują tylko 
pewne cząstki pisma, ale uczyniłby trudnem i niedogo- 
dnem zbieranie kompletów. 

— Drowi A. R.—Sądzimy, że zbytecznem byłoby 
nadmieniać, iż zabawy i rozrywki, urządzone dla obłą- 
kanych, stosownie do nauki, zwyczajów humanitarnych, 
a wreszcie obowiązujących przepisów, odbywają się w 
sposób najskromniejszy, w ścisłem kółku chorych i o- 
sób dozorujących podług uznania lekarzy, nie są zatem 
„balami” w dosłownem znaczeniu tego wyrazu. Rzecz 
to powszechnie wiadoma, iż nazwa „bal” daje się we 
wzmiankach dziennikarskich tylko figurycznie, bez przy- 
pisywania tym zabawom niewłaściwego charakteru. 

— Panu Majerowi Rosenbergowi,— Zalecamy „Hi- 
storję” Szujskiego,.—Co do pośpiesznego grzebania ciał 
u żydów, wspomnieliśmy tylko, że zwyczaj ten istnieje 
i pan tego nie zaprzecza, cóż zatem mamy wyjaśniąć? 
Myli się pan twierdząc, że masowe wygnania żydów 
działy się za podszeptem jezuitów, gdyż w owych wie- 
kach, kiedy żydów wyganiano, jezuitów jeszcze wcale 
nie było. A propos... dlaczego pan pod każdym listem 
podpisuje inne imię i nazwisko? 

— Siałemu prenumeratorowi z pod Radzymina.— 
Obszerne wyjaśnienie w poruszonej przez sz. pana kwe- 
stji daliśmy w nrze 16-ym Ķurjera z d. 16-go stycznia 
r. b., pod rubryką „odpowiedzi redakcji”, 

— Panu S. S.— Ponieważ pan żąda zdania „bez- 


| względnego i bezlitosnego”, więc oświadczamy, że u- 


twór pański nie jest wprawdzie „wprost bezsensownym” 
i zdradza pewne oczytanie się w lepszych poetach i 
przejmowanie ich duchem, jest jednak tak co do pomy- 
słu, jak pod względem obrobienia, słabym, bardzo sła- 
bym. Trafiają się też zwroty zupełnie nielogiczne. Np.: 
Straszne tobie tak to słowo 
Jakobyś mowę słyszała wężową. 

Z wyjątkiem węża w raju, który przemawiał do Rwy, 
¡a którego pan nie mógł mieć na myśli, wszystkie węże 
są nieme.* Albo ów „kurz zwątpienia”, co w „źrenicę 
chlusta”, owo „morze grzmotami huczące”, są to wszy- 
stko figury retoryczne wysilone, nie zdradzające na- 
tchnienia. , 

— Panu H. H.—Prawdopodobnie pierwsza składka 
złożoną była nie przez pana, lecz przez kogoś starszego 
z zastrzeżeniem, iż pieniądze mają być panu wydane 
dopiero po dojściu do nelnoletności. W takim razie 
kasa nie ma prawa wcześniej wypłacić ani tej składki, 
ani późniejszych pańskich wniosków, ani procentów. 

— Panu Feliksowi M.— Przypadkowe zapomnienie, 
które trafić się może łatwo w rzeczy pisanej pośpie- 
sznie, w nocy. Naprawionem to zostało natychmiast i 
sprawiedliwości stało się zadość. 

— Panu G. L. w Kielcach.—W numerach z listopa- 
da i grudnia wiadomości o tym nowym materjale opało- 
wym odszukać nie mogliśmy. * 

— Stałemu czytelnikowi z Kazania,—W Petersburgu 
medycyna wykłada się nie w uniwersytecie, leez w 
akademji wojenno-medycznej, W Dorpacie, Kijowie, 
oraz w Moskwie znajdują się wydziały lekarskie, po- 
dobnież w Helsingforsie. 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez: warszawską centralną stację telegrafi: 
czrą w dniu 9-ym lutego 1687-g0 roku, a niedoręczonych 
adresatom z powodu niedokładnych adresów: 

Z Łodzi Aleksander, —z Kozienic Luczyńskiemu dla Po- 
gotjewa,—z Rostowa nad Donem Kasparzikiewiczowi, — z 
Wichlinyshansen Maurycy Rothaub,—z Hanau Naftal Korn- 
gold, —z Waidkirch Conn, — z Andrzejewa Olejarnia, — z 
Benthen Oms Abram Zissmann,—z Odessy Friszbergowi, — 
z Grójca Florkowskiej,—2z Białegostoku S. B. Klejnermann 
—z Ostrowa lomż. Jude Perła—z Waldkirch Michał Cohn, 

| —z Łodzi Szik,—z Zawichosta Elehrlich—z Bakn Flejsze- 


Za Redaktora Franciszek Qlszewaki, = Wydawcą Gustaw 
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koeld,—z Kowna d. ż. doktorowi Chramice. 

Uwaga —Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymie- 
nionych depesz winny przedstawić stacji telegraficznej do- 
wód legitymacyjny. 


— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej ma honor podać 
do publicznej wiadomości po Aa gabra oląrodawalk KISS 
rzy w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 1-go sty- 
cznia dnia 1887 rokn do dnia 1-go lutego 1887 roku dobro- 
czynną składką zasilili ubogich, sprawdzonych przez siostry 
miłosierdzia. 

Ofiary miesięczne: 1-go stycznia: jw. J. P. rs. 100, jw. 
hr. A. Po. rs. 100, jw. Or. Zamojska rs. 50, jw. hr. M. P. 
rs. 25, za dwa miesiące K. P. rs. 50, G. P: rs, 25, K. S. rs. 


25, w ny ksiądz Jagodziński rs. 25, jw. Jan.Bloch rs. 80, . 


jw-ni Jan i Aleks, Goldstand rs. 55, w.na Wła Laska rs. 
15, A. Mog. za pięć miesięcy rs. 50, w-ny Cze. Biernacki 
rs, 10, jw. hr. Ma. Stadnicka rs. 5, w-ny Lucjan S. za trzy 
są ża rs. 3, wielmożny Salo; Hantower za trzy miesiąca 
Ta. 3; 

Ofiary jednorazowe: A. W. rs. 1, procent roczny od zapi= 
sn Ś. p. Giejsztorowej rs. 60, w-na Nowodworska rs. 3, B. 
D. rs. 41 kop. 22, J. kop. 85, jw. hr. A. Po. z prośbami rs, 
15, K. rs. 1, procent pólroczny od zapisu ś. p. Fr. Rutkow= 
skiego rs. 10 kop. 20, procent półroczny “od zapisu Ś. p. 
Rapackiej z banku rs. 113 kop. 63, A. Z. rs. 70, ,N. N. rs. 
1, E. O. rs.3, M. 8. r». 5, N. N. rs. 10, jw. hr. Sta. Potocki 
rs. 100, E.,8. R. rs.3, A. S. rs. 20, B. H. i A. H. rs. 50, z 
redakcji „Przeglądu Katolickiego* rs 32 kop. 80,, z re- 
dąkcji „Wieku? rs. 24, z redakcji „Kurjera warszawskie= 
go” rs. 97 kop. 90, z redakćji „Dziennika dla wszystkich” 
rs. 12 kop. 30, z redakcji „Kurjera porannego” rs. 15, zre- 
dakcji „Kurjera codziennego” rs. 3. 

Razem rs. 1318 kop. 90. 

Biuro wsparło w tym miesiącu 442 rodzin. 

— Bezpłatna porada lekarska w ambulatorjach przy 
klinikach w szpitalu Dzieciątka Jezus: 

Profesor doktor Popow, leczy choroby wewnętrzne; 
przyjmować będzie we wtorki i piątki od 11 do 12. 

Profesorgdoktor Jefremowski, leczy choroby cbi- 
rurgiczne; przyjmować będzie w poniedziałki, czwartki i 
piątki od godziny 12 do 1 (15) 


_ Dom Bankierski 
Bracia STUCKGOLD w Warszawie 


41. Krakowskie Przedmieście. 47, 
Podajemy do wiadomości powszechnej, iż prowa- 
dzoną dotąd sprzedaż Pożyczek Premjowych Rosyj. 
skich I i Il emisji na raty, z dniem dzisiejszym zwi« 
jamy, w tym celu wzywamy wszystkich naszych 
ajentów na prowincji i w Cesarstwie, aby dalszych 
tranzakcyj w tym kierunku stanowczo zaniechali i 


posiadane przez siebie blankiety świadęctw natych»- 


miast do kantoru naszego zwrśeili, gdyż wszelkie 
czynności ich w tym względzie odtąd za nieobowią- 
zujące nas i wprost nieważne poczytywać będziemy. 

Przytem nadmieniamy, iż dom nasz, zwijając dal 
szą sprzedaż pożyczek na raty, dotrzyma wszakże 
dotychczas zawartych umów i wykonywać będzie 
nadal wszelkie operacje w zakres interesów ban- 
kierskich i wekslowych wchodzące. hi 
(452) Rracia Stückgold. 


par EBLI "skromne i ozdobne, tanio 
nabywać można w Maga- 
zynie Fiechowskiego iS-ki, PRZE 


a M NIESIGNYJHH na Marszałkowską 
Nr 114 róg Złotej, front l-e piętro. (2 


Rozkład jazdy ma Kolejach żelaznym 


Udenodzą | Frzychod 
POCIĄGE  |zoztazhwyczą 


(apra WY grz wyc 
godziny i minuty, 


W arszawsko-Wiedeńska: 


Pośpieszny 3 klasy „. do « « «| 6l-rano | 935 wiecz. 
Osóbniey 3 klasy... .. . . „|LijiOrano 5/40 po por 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowaj 645 wiecz. 9/20 rano 


(Powyższe pociągi łączą sięz 

drogą łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy , . „ sie soe > 
W arszawsko-Bydgoska: 


9/25 wiecz. 6/10 rano 


Kurjerski 2 klasy .. . . «. . . „| 315 po poł. 2/35 ag” 
Osobowy 3 klasy ,. . .. „ . «| rano |1035..m0 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutnaj 5— po poł. 8,35 
W arszawsito-Terespolsia: g 
Pocztowy 3 klasy . „ ge »« « » «| 3/50 po pot. 1/49 Poe: 
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . . |10|— rano w 
Nowarowo-osobowy 3 klasy . . „|10|—wiecz, sjt 
W arszawsko-Peters>urska: 
Pocztowy 3 klasy . . „. . . . «|10j Brano (138 wiecy, 
Osobowy 3 klasy .. „ . . - „ [11/83 wiecz, Ś rano 
Wadwisiańska do Kowla: 
Osobowy. . .. « « » soaa « + «| 7/50 wiecz.| 8J30rano 
Osobowo-miejscowy do Lublina. + 115 rano |10/10wiecz, 
Pocztowy . : ... « ; 3/25 po poł.| 2/10po poł, 


Nadwislańska do Mławy: 


Pocztowy . . «.« « 5,50 po poł.|11/50 rano 
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Osobowy . « « s ees ee « „ „| 9j30rano | 8/12 wiecz. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
50 po poł.| 2/59 po poł 


Cbwodowa zkolei Terespolsk, 
++ + « * | 2110 po poł.] 3134 popoł 


apa (11 WeBpaaa) 1887 r 


| Osohowye = PERSSE T 2.0 allie © Ka 


Osobowy + « « * 
00 BapimaBą 3 
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